
WIADOMOŚĆ! KRAJOWE,

— - Z e  Lwowa. — *
Ł C ,k ,  rząd  ga licy jsk i krajow y ogłasza następujący' 

v  Ł O k ó l n i k ,
tfó ry m  m ieszkańcy G a licy i w ościennem  Zagrani'- 

eztr znajdujący się d c  po w rotu ii chronien ia s ic  
w szelk ieg o 1 uczestnictw a w  zd arzon ych  w ypad­
kach W królestw ie' polskiem  w ezw an i zostają 

P r z y  zaszłych' teraz w  kró lestw ie polskiem  
Stosunkach ,  najjas, part najwyższą' uchwała z  d , 
3 o . gru d n ia  l 8 -3o- postanowić' ra czy ł:'

i )  W szy sc y  g a licy jscy  o b y w ate le  i  c , fc,- po<f- 
&a.ni, k tórzy teraz w  k ró le stw ie  polskiem ' znajdują 
S ie , c z y  d c  pobytu tamże- p o z w o le n ie  m ie l i , a l­
b o  lakow y p o b yt b ezp raw n ie obrali1 i  c ią g le  
Bezprawnie- kontynuow ali ,  obow iązani' są- w  czte­
rech  tygodniach  od d n ia , w którym n in ie jsze  r o z ­
p o rzą d zen ie  po p ierw szy  raz  w  lw ow sk iej g a ze­
c ie  um ieszczonem  zo sta n ie , to' jest od- d. 5 . sty­
czn ia  t 83 r zacząw szy ,  d o  G alicyi' powrócić',- a l­
bo w tym że term inie p rze d  c. k.- galicyjsk iem  p re- 
Zydyjum  krajow em  le g a ln ie  w y w ie ść  s i ę ,  ż e  na 
za de u sposób tem u ro zp o rzą d zen iu  z a d o sy ću c zy -  
«fić n ie  m ogą,

z) C r ,  k tó rzy  tem u ro zp o rzą d zen iu  w  w yzna- 
Óyin term in ie  czterytygodniow yna p o w o d o w a ć się 
n ie  b ę d ą ,  a lb o  których tw ierd zen ie  w yraźnej 
n iem ożności pow rotu  ze  strony g a licy jsk ieg o  p re- 
Zydyjum  k ra jo w eg o  ze  grun tow n e1 uznanem  n ie  
b ę d z ie ,  b e z  w sze lk ie g o  d alszego  wezwania- za  
w ych od źcó w  (em igrantów ) uznani zostaną i  p o­
d łu g  p rzep isów  uniw ersału Z d, to . sierpn ia 17^4 
w zg lę d e m  nich- postąpiono' b ę d z i e ,  a od' dnia 
l)ptyn ion ego rz e c z o n e g o  te rm in u , ich' majątek 
-^choiny i  n ieruchom y w c. k. państwach znaj­
dujący s ię  pod- sekw estr p ociagn ion y b ęd zie:

3)  W  ten że  sam sposób postąpi s ię  z  ty m i, 
Łtórzy po- o g ło szen in  rozp orząd zen ia  n in iejszego  
do królestw a p o lsk ie g o  udadzą- się,

4) C i g a licy jscy  obywatele- i  poddani ,  k tó rzy  
Za granicą w  zw ią zk i w chodzą ,  przez- k tóreb y 
Spoko ju ość pub liczn a  i  b ezp ie cze ń stw o  G alicyi ,  
lu b  inn ych  prow in ćyj’ państwa' ausfryjackiego Za- 
Zagrożona b y ła , uw ażani i- sądzeni będą iako 
zb rod n iarze p o d łu g  7 g o  ro zd zia łu  is z e j  c z ę śc i 
ustaw karnych.

5) K to  c. k , poddanego' do n ie d o zw o lo n e g o  o -  
pttszcZenia c. k,-państw skłania lu b  namawia , pod­
le g a  karze na uw odzen ie' do- e m ig ra cy i ustano­
w ion ej ? a’ je ż e li  ta  zw odzicielska- nam ow a do' 
p rzy ję c ia  o b c e j słu żb y wojskowej; zm ierza , podług; 
p raw  w ojennych ukaraną będzie:- x

T a  najwyższa- uch w ała  w skutku d ekretu  w y so - '  
k iej kan celaryi nadw ornej z  d , 3óv gru d n ia  i 83o> 
nr o , 3 60/3 o.- d la  ś c is łe g o  zachowania' p o w szech ­
n ie  o g ło szo n ą  zostaje.

O d  c. k. rząd u  krajow ego1 g a licy jsk ie g o :
W e  L w o w ie  d. Ą.,- S ty czn ia  i 8 3 f ,

— > Z  W iednia d. 28, grudnia. — - 
C , k. rząd  A ustryi niższej; wydał- p o d  d, 26, 

t’ m , następujący okólnik':' rZ a k a z  w yw ożen ia  
b ro n i i  aiuunicyi do’ kró lestw a p o ls k ie g o  i  d o  
w o ln e g o  miasta Krakowa r N ajjaś, pan na p rze d ­
staw ien ie  c . If. p o w szech n ej kam ery z  d , 25/26: 
t , in: ,  z  p o w o d u  zam ieszek  w ybuchłych ' w  W a r ­
szaw ie' i  d op óki trw ać b ęd ą  teraźn ie jsze stosun- - 
k i ',  zakazał d o  królestw a p o lsk iego  i  w o ln eg o  
miasta Krakowa w y w o zić  o g ó ln ie  broń , d o  któ­
r e j  należą także kosy i' p iki ,  tu d zież  ainunicyją:

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Królestwa Polskie,
G azeta  w iedeńska Z d', 29, gru d n ia  Zawiera Z 

g a ze t warszawskich- od  d, 1 7 , do- 20, grudnia- r ,  
z . następujące wiadom ości r B ank tutejszy otrzy­
m ał p o d  dv i 5:  Ł. in, p r z e z  sztafetę doniesieni^ , 
i e  zw iązki' m iędzy rossyjskim  urzędem  cłow yrn 
K a ń e n ,  a tutejszym  w  A lezo ta  na m ocy ro z p o ­
rząd zen ia  w ładz rossyjskich  2: d , 8, grudnia p rz e r ­
wane ,  w  d, iz .  t, m,  zn ow u  o tw o rzo n e 'zo sta ły , 
tak d a le c e , że  l is t y ,  dostaw y i  osoby O patrzone 
w paszporty tak z  R ossyi d o  P o ls k i ,  ja k o fe i z  
P o lsk i d'o R o ssyi w  te j c h w ili b e z  trudności sa 
przepuszczan e.

N a  wiadom ość’ ,  ż e  cesarz jmć' ro zk aza ł korp u ­
so w i jen erała  K o sen  w k ro czyć  do P o ls k i, posła# 
D yktato r sw o je g o  adjufanta (  zo b a cz  num er 1491 
r .  Z, gaZ, u.) z ośw iadczeniem  d o  te g o  jen erała , 
że  skoro w ojsko rossyjskie p rzek ro czy  g ra n ice  p o l­
s k ie ,  da natychm iast ro zk a z  w ojsku p o ls k ie m u , 
*by naprzód p o stąp iło , —  S łych ać f u ,  i e  k o r-

X



pns litew sk i otrzym ał ro zk az cofnąć s ię  od gra* 
n icy p o lskie j. M ie jsce  teg» ż zająć mają korpnsy 
jen era łó w  Sakina i  Pahlena.

W  d. 17. i  18. grud. staw iła się  w ie lk a  l i c z ­
ba m ieszkańców  W a rsza w y  do sypania szańców . 
W id a ć  tainze naw zajem  się zachęcającym i i  pracu­
jących  urzędników , o b yw a te li, u czn iów  szk o ły  ra­
b in ó w , a naw et x ięży . W d .  18. grnd. zn alezion o  
p rz y  sypaniu szań ców  zeg arek  i k ilkaset z ło ­
tych  , które w ładzom  oddano. T rzyn astoletn ia 
d ziew czyn a, darow ała o jczyźn ie  kap itał 1000 złot. 
z ło żo n y  w  banku. D yktatór p o sła ł także do bapku 
sw ój p ierścień  brylan tow y i  kostowną tabakierę. 
W iś n ie w s k i, dawny oficer p o ls k i,  organizuje w 
P io trk o w ie  p u łk  o ch o tn ik ó w , który b ęd zie  się 
n azyw a ł pułkiem  xięcia  J ó zefa  P oniatow skiego. 
J en erał b r y g a d y , Ju lian  S ieraw ski m ianowany 
kom endantem  tw ie rd zy  Z am o ścia; major W o j­
ciech  O sieck i kom endantem  miasta Kalisza.

O p ró cz  jen erałów  i  o ficeró w  zabitych  podczas 
ro zru ch ó w  w  W a rsza w ie  p o łe g l lu b  z  ran ode­
branych w  krotce u m a r li: p o ru czn ik  saperów  ,
Fran ciszek  P io tr o w s k i, kapitan J ó z e f  Chojnacki

kapitan W o jc ie c h  M alinow ski.
W  wykonaniu w yroku D yktatora i  rządu tym - ■ 

czaso w ego  z  d. 6. i  7 ‘ g r u d n ia , p o d łu g  k tórego  
p rzyczyn ia ją ce  sią do w zrostu  przem ysłu  krajo­
w e g o  przed siębierstw a fabryk p r z e z  za szłe  zda­
rzen ia  żadnej p rzerw y  w  sw ojej czyn ności n ie  po­
w in n y doznaw ać i  zobow iązan ia się rządu w z g lę ­
dem tych że  tak d alece dop ełniane b y ć  m a ją , jak  
dalece p rzed się b io rcy  on ychże zawartym  um owom  
zadosyć u c z y n i l i ,  fiommissyja rząd ow a spraw w e ­
w nętrznych i  p o lic y i upow ażniła w szystkie kom- 
m issyje w o je w ó d z k je , aby istnącym  zakładom  fa­
b rycznym  o i le  b yć m o że  dawały o p ie k ę , i  cu­
d zo ziem có w  za b e zp ie c za ły  w  zupełnem  używ aniu 
przyzn an ych  im  p rzy w ile jó w .

J e n e ra ł P aszkow ski sp od ziew an y jest w  W a r ­
sza w ie . Za kilka dni urządzon ych  b ę d z ie  p ię ć  
n ow ych  bateryj a rty lery i p o lo w ej. M ieszkań cy 
ob w o d u  m iech ow skiego  w  w o jew ó d ztw ie  kra- 
to w sk ie in  p rzesła li w  d. 18. grud. rząd o w i tym­
czasow em u a d re s , datowany pod d. i 3. t. m . , 
p rzez  200 ob yw ate li podpisany,,a p rze z  Henryka '  
D em b iń skiego , odsław nego oficera wojska b y łe ­
g o  xięstwa w arszaw skiego u ło żo n y,, w  którym  o- 
fiarnją swe u słu gi p r z e z  w ystaw ienie wojska ko- 
synijerów . S łych a ć  , ze  w  całem  k ró lestw ie u- 
zbiajają  s ię  m ieszkańcy w yznania m ojżeszow ego.

W szy sc y  m ieczn icy  i rzem ieśln icy  bron i w e ­
zw ani z o s ta li, aby s ię  po d ję li dostaw y bron i.——

1. .16 . i  ■ 47. w ysz ły  różne p u łk i z  W arszaw y. 
K le jn o ty  koronne oddano p o d  straż tych sam ych 
o b y w a te l i ,  którym  porucźon o utrzym anie znajdu­
jących  sie  w  zam ku królew skim  rossyjskich jen e­

ra łó w  i  u rzę d n ik ó w ; jest ich  i 5 o , w szyscy  do-, 
znają Dez eczeństw a i w ygód. N aród polski , 
jak m ówi kuryjer w a rsza w sk i, n ie  ro zp o c zą ł *25, 
dnej w ojny z  R ossyjanam i; są to boi? sin" spo­
krew n ion e ludy.

Rada miejska kaliska ro zp o czę ła  w  d. i 5, gru­
dnia sw oje posiedzen ia. B atalijon  gw ard yi naro­
dow ej obw odu kalisk iego jest już u o rg a n izo w a ry  
i  iszym  num erem  oznaczony. B atalijony drugich  
ODwodów będą m iały  sw oje n u m era , a to li po- 
p o d łu g  c za su , w  którym  się uorganizują , co bar­
d zo sp ieszn ie  id zie .

W  d. 17 . ro zp o c zę ła  się  w  sądzie karzącym  w o -‘  
jew ód ztw a m a zo w ieck iego  sprawa p rze c iw  kiJ.feł 
b yłym  nrzędniuom  k assy , kom inissyi w ojew ództw a 
krakow skiego , oskarżonym  o defraudacyją w sw oim  
u r z ę d z ie ;  d efic it w ynosi p rze sz ło  200000zp.

Rossy ja. ,
L is t pryw atny um ieszczon y w  p szczo le  p ó łn o­

c n e j , zaw iera następujące sz c z e g ó ły  z  ośw iad cze­
nia , które najjaś. cesarz jm ć w  d. 8. grud. ra c zy ł 
zebranym  w  domu rnustry zamku inzyn ijerów  ó- 
ficerom  uczyn ić. C esarz jm ć op ow ied ziaw szy  ce  
za szło  w  W a rsza w ie  z uwagą , że dał rozkaz do 
do w yruszenia korpusow i lite w sk ie m u , korpuso­
w i pierw szem u p ie c h o ty , o ra z  trzem  d yw izyjom  
korpusu gren adyjerów  i  trzeciem u  korpusow i ja­
zd y  o d w o d o w e j, i rzu ciw szy  okiem  na koło  o- 
ficeró W , d o d a ł:  »Spodziew am  s ię ,  ze g d yb y  uii 
po trzeb a  b y ło  w yru szyć z g w a rd y ja m i, w  tym 
p rzy p a d k u , jak zaw sze , okażą mi sw oje p rzy ­
chylność i  u le g ło ś c ią  —  G dy g ło śn e  okrzyk ’ , 
p r z e z  które -ci w iern i w o jo w n icy  d o w ied li zau­
fania ce sa rza , co kolw iek  n s ta ły , w y rze k ł m o­
narcha , w  k tórego w zroku  własne jeg o  w idać 
b y ło  poruszen ie , te  pam iętne słow a : a P ro szę
w acpanów  , m ości p a n o w ie , n ie  o b ch o d zić  się z  
P olakam i jako naszym i n ie p rzy ja cio ła m i; sa oni 
naszym i bracią. P ow stan ie to spraw iła  mała l ic z ­
ba ź le  m yślących. S p od ziew am  s ię ,  że  p rzy  p o­
m ocy boskiej w szystko się n ajle lep ie j zakończy;*

W  d. 9. t. m. na tutejszym  w ielk im  teatr »e 
przedstaw iano dramę : »Jury M iłosław ski (czjij* ' 
R ossyjanie w  roku 16 12 )* , g d y  J u ry  rze k ł : 

oChwała prawnemu wtadzcy Rossy i ' 
Zguba wszystkim ojczyzny zdrajcom !t

pow stała pow szechna radość. O d g ło sy  b n rrab! 
i  b ra w o ! n ap ełn iły  te a tr , i  ponaw iały się m o­
c n ie j, gd y  na żądanie p u b liczn ości artysta ow e 
słow a z  uczuciem  -i d ob itn ie  pow tórzył.

N . cesarz r a c z y ł -dać ord er św. VI łod zim ierza  
3e iej klassy radzcy k o le g ii  i  szam belanow i D em i-
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dow o w i., w  dow ód sw ojego upodobania za zna* 
czn e dary na korzyść p u b liczn eg o  w ychow ania 
w  R ossyi.

M in ister skarbu zaw iadom ił jenerała guberna­
tora now ej R ossyi i  B e sa ra b ii, że  w  skutek po- 

• ■ stanowienia rady państwa p o tw ierd zo n e go  p rze z  
cesarza jm ci z  dnia 19. listop. ( l .g r u d .)  w artość 
rubla sreb rn ego p rzy  op łacen iu  n ależyto ści cła 
p rzy  w prow adzaniu i w yw ożen iu  tow arów  dla 
handlu eu rop ejskiego  jak i azyjatyckiego ustano­
w iona na 3 ru b le  60 kop ijek  assygnacyjam i.

F r a n c y ja .

M on itor z  dnia 21. grudnia zaw iera artykuł 
następujący: Spokojność , jaka od  ro zp o częc ia  s i f  
ro zp raw  w  sądzie parów  na w szystkich p rzystę­
p a ch  do pałacu luxem burskiego panowała , m e 
została i w czoraj dnia 20. grudnia naruszona. 
O k o ło  2giej go d zin y  p o tw o rzyły  się kupy w  u li­
cach T ournon  i  V an gerard  i przed pałacem  strze­
lo n ym  p rz e z  batalijon gw ard yi narodow ej. O koło  
4tej z  pow odu mnóstwa ciek aw ych  pow stał na­
cisk ; z  pośród te g o  mnóstwa dały się- słyszeć 
d z ik ie  okrzyki , w szelako tylko od  po jed yn czych  
a le  n ie  od całej massy pochodzące. J en era ł L a- 
fayette otoczony kilkom a oficeram i sztabu jene- 
ra ln ego , sze d ł piechotą po u licy  Tournon d o L u -  
x,em burga, p rzez  mnóstwo ludu pow szechnem i 
okrzyk i p rzyzw olen ia  pozdraw iany. N ieb aw em  
z a c zę ły  iść silne kolum ny gw ardyi narodow ej za­
pełniające przestrzeń  u licy  i posuw ając p rzed  
tob ą m nóstwo ludu aż do Carrefours Od eonu 
i Bussy. P o d  ten sam czas liczn e  patrole ch o­
d z iły  "po p r z y le g ły c h  m iejscach N atychm iast 
w szystkie p rzystęp y  do Lnxem bnrga zostały  o- 

' p ro zn io n e , a o g o d z in ie  to . w ieczo rem  ustały 
tum ulty. W  dniu tym i p rzy  różnych p o ru sze­
niach uw ięzion o p rze sz ło  czterd zieści osób in 
fiagranli, m iędzy teini różnych  m ów ców  do p o ­
wstania zachęcających , je d n e g o , który rozd aw ał 
b u n to w n icze odezw y; jed n ego , który rano na placu 
d u C h a te le t, w erb o w a ł cze lad ź rzem ieśln iczą, da­
jąc po 20 sous na ręk ę i t .  d. N ie  po trzeba tu 
p ow tarzać p o c h w a ł, które cały  P aryż oddaje 

- g w a rd y i n a ro d o w e j, za ow ę jedność, zapał i  u- 
m iark ow an ie, jakie okazała. —  M ó w ią , że d z i­
s ia j,  w e  w to rek 1 dnia 21. b ę d z ie  gw ardyja naro­
dow a podw ojoną. Jej stałe i roztropn e postępo­
w ania dostateczne są do za b ezp ieczen ia  porządku 

' i  rozproszen ia  w szelk ie j trw ogi.
D o strzeg acz  austryjacki z  dnia 29. grudnia p i­

s z e :  P o d łu g  najnow szych w iadom ości od eb ra­
n ych  p rze z  nadzw yczajną sposobność z  P aryża 
z  dnia 21. grudnia w ieczo rem , zostały  rozpraw y 
w  sądzie parów  aż do wydania w yroku zam knięte. 
L ist z  P aryża pom ienion ego w ieczo ra  w y ra ża :

»Już s 'ę  skoń czyły  r o z p r a w y , przystępują teraz 
do glosow ania dla rozstrzygn ien ia  losu oskarżo­
nych. T e ra z  w łaśnie prow adzą ich  do Y in cenn es, 

i  w szystko zdaje się spokojnie kończyć.
1 N aczeln y  w ódz gw ard yi n arodow ej jen era ł La- 

ayette i p refekt departamentu Sekw any p. O d il- 
lon B arrot i  prefekt p o licy i paryzkiej hr. T r e il-  
hard w ydali w  d. 20. rano o d ezw ę do m ieszkań­
có w  P a r y ż a , upominając ich  , aby za ch o w ali spo­
kojność i porządek. O d ezw a prefekta p o lic y i w y­
raża w  końcu : ^Oświadczam  , iż  p ierw szy  czyn
gw a łto w n eg o  zam achu b ęd zie  za zb rod n ie uw a­
żany; gd yb y  pośród nas zn alazł się c z ło w ie k , 
go d zien  ukarania, g d y b y  się na ży cie  sw o ich  
w sp ółob yw ateli ta r g n ą ł, 'n iech a j się n ie uw aża 
za p o d le ga ją ceg o  odm ianie losu  w alki ; b ę d z ie  
ón po prostu zabójcą i  zostanie p r z e z  sąd 
p rzy s ię g ły c h  w ed łu g  w szelk iej surow ości praw a 
OsfSBzony. Zgrom adźm y się w szyscy około  godła: 
P o rzą d ek  i  w olność 1 B yw ają stanow cze c h w ile  
d la kraju ; cokolw iek  jedności i odw agi , a d łu ga  
p rzy sz ło ść  n agrod zi je  szczęściem  i s i łą !«

N a nam ienionem  pierw szem  posiedzen iu  sądn 
parów  w dniu i 5. g r u d n ia , gd y  się św iadkow ie 
o d d a lil i , ro zp o c zę ło  się badanie jdęcia  P o lig n ac . 
W ię k sz a  część  pytań b yła  ta sama , k tóre mu już 
zadawano.- N ajw ażniejsze m iejsca o d p o w ied zi je g o  
udzielam y. O bstaje za te m , że  n ie m oże n ic  p o ­
w ie d z ie ć  , co zaszło  b yło  na rad zie  ; m inistery- 
jum  nie m yślało n igdy o coups d’etat, a id ea  p o­
stanowień objaw ioną b yła  d op iero  i4m a dniam i 
p rzed  ich  ogłoszen iem . G d y prezyden t za p yta ł 
się  xięcia  P o lig n a c , c zy li nota je g o  ręka pisana 
n ie  usp raw iedliw ia  podejrzenia , że  idea ta m iała 
zw ią zek  z  dawniejszym  planem , kazał so b ie  oska­
rżo n y  tę notę pokazać i  r z e k ł : * W  tym doku­
m en cie n ic n ie w id zę  , co b y  m ogło  dać pow ód 
do u czyn ion ego mi pytania. P rz e c iw n ie  w y czy -  
t n ję , że  chciano zostaw ać przy form ach konsty­
tucyjnych. W  rap o rcie  zdanym  k ró lo w i pod d. 
7. mafa naslawano na konieczn ość trzym ania się  
ko n stytu cyi. . . .  g d z ie ż  jest dow ód p r z e c iw  oska­
rżonem u m inisteryjum , że  n ie m iało te g o  zam iaru? 
N ik t ,  jest jeg o  dalsze w yznanie , n ie  m iał p e ­
w n ych  w iadom ości o śro d k ach , jakie b y ły  w  p la­
n ie  ; n ie naradzano się nad środkam i w ykonania 
postanow ień , a naw et n ie  w zm ocniono osady P a ­
ryża ; prefekt Sekw any i p o lic y i zaw iadom ieni zo ­
stali. u rzęd ow n ie o postanow ieniach, w szelako n ie  
sądzę , aby m ieli b yć  w ezw ani do środków  ostro­
żn ości , zanim  postanow ienia w y s z ły ;. a ja ‘ sam 
uw iadom iłem  komendanta p la cu ; ' i  żadnego n ie  
dałem  rozkazu do aresztow ania deputow anych, 
k tórzyp ro testacyją  podpisali.® N ap ytan ie: C zyli 
dałeś wcpan r o z k a z y , aby się zeb rało  wojsko., 
żandarm eryja i gw ard yje  kró lew skie b lisko paiais
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ftfy a l?  oskarżony o d p o w ie d zia ł:1 BUboIewatrt w ię -  
ećj! niżeli1 bfo> inny nad b rw ią  przelaną nie- da­
w ałem  bynajm niej, rozkazu' do1 przelania1 onej i 
sp odziew am  się ,■ ze' s ię  pokaże z 'o b rad ,, iż  ża- 
dałem  eo fn ien ia  postanowień: i  m o jeg o  uw o.. )- 
n i ' a aby rozruchom  p o ło żyć  koniec. R z e k ł dalej:1 
n ie ’ dawałem 1 rozkazu  wojsk tf d o  su row ego  p o -  
Stępowania',, ani1 dać m o g łe m , poniew aż miasto 
B y ło  w  stan ie ob lężen ia1 i1 w szelk a  w ła d za  znaj­
dow ała  się w r ę b u  w ład z w o js k o w y c h n ie  m o g ę  
p o w ie d z ie ć ,  k to  z r o b ił  p ro jek t d c  o g łoszen ia1 
P aryża1 zą b ędący W stanie oblężen ia p o  p rz y ­
ję c iu  pr oj eh t’u p rze ło ży łe m  b rólew  w  te j m ie rze  
p o stan ow ien ie  do! podpisania.i>’ N e  pytan iej C z y li  
m arszałek  M arm ont zd a ł wcpanu dokładny rapor 
o brobu deputowanych',, k tórzy  się; udali' d o  sztabu? 
o d p o w i e d z i a ł » M a r  Szalek Uczynił in i n iektóre’ 
u w a g i nad> tym .krokiem- P o w ie d z ia w s z y  s ię ,z e  
dep utow ani znajdują1 się U n iego  ,  hazałem  po-­
w ie d z ie ć  m arszałkow i1 ,  aby mrę o d w ie d z i ł ,  jak- 
e i  p a n o w ie  odejdą1- P o w ie d z ia ł m i, że; Waruneb,. 
k tóry  p o ło ż y li',  jest cofn ien ie  postanowień.- O d­
p o w ied zia łem  ,  i ż  tego1 eofnienia' n ie  m o g ę  sam1 
U czynić r o’ pro je b c ie  tym  doniosę’ h ró ło w i 5o-- 
s ł ałem  n aprzeciw ' d'eput'oWańych o ficera  i  c lic ia- 

x łeiU  Z nim i sam m ó w ić;1 a to li d o w ied zia w szy  się-
0  p o ło żo n ych  p r z e z  n ich  W arunkach, sądziłem  , 
że  m i się  już nre trze b a  z  nim i w id zieć . P isałem  
d'o króla- M arszałek1 p isa ł z e  sw o jej strony:- N ie  
B y łe m  bynajmniej p rzeciw n y ', a:b y  d o  m nie 
p rzy b y li1 deputow ani. A toli1 dow ied ziaw szy się
01 Zam iarze ich  bfoku, w olałem  n ie m ów ić z nim i.* 
P rezy d en t:1 Z a te m , p o n iew aż w ahałeś s ię  w ćpa u  
o św ia d czy ć  s ię  Za> cofnieniem 1 p o sta n o w ie n ia ,  
p r z e t o  postanow iłeś n iep rzyją ć  ic h  f Z drugie 
Strony p o w ie d zia łe ś  w ćpau ,  żeś' o  i." e b y ć  może; 
śpiesz-nie żądał on-ych- eofnienia.- 5 ąd ch cia łb y  
ch ętn ie  poznać usiłow ania ,  jakieś Wcpan c z y n ił 
'do osi ignienia te g o  rezultatu.. O skarżony i .»Na- 
ZajutrZ o1 g o d zin ie  7- p r z y b y ło  d w ó ch  parów  d o  
m arszałka ,• i w tedy postanow iłem  udać się po r o z -  
bazy d o  króla j to w a rzysze  moi' u d a li.s ię  z e  mną 
do niego.- P rzy b y łe m  d o Sf. Clotid poszed łem  
najprzód d o  b róla ;; w  obecności h rab i P eyron n et 
iśw iadczyłem  ,  ż e  n ie  m ogę pozóstać w ra d zie , 

ezylr postanowienia b ędą co fn io n e łu b  nie.- O d ­
p ra w io n o  radę w zg lę d e m  eofnien ia postanow ień 
i  u tw orzen ia  n o w e g o  m inisteryjum . W p ro w a d z i­
łe m  pana S e m o iw ille , k tó reg o  kró l u tw ie rd z ił 
-w ideach ,  jakie mu p rze ło ży łem 1, i1 postanow ienia 
zo sta ły  cofnione.. W y s z e d łe m , od  te g o  czasu' 
n ie  w ied zia łe m  nic o  interesach kraju i w ziąłem  
u w o ln ie n ie ,  g d y  s ię  naradzano.'* P rezy d en t i

P rz e d s ię w z ią łe ś  wćpaU w szystkie p o trzeb n e środ - 
hi-v  aby za p o b ied z k rw i r o z le w o w i?  Oskarżony:- 
s N ie  b y ło  p o trzeb y  przedsiębrać środ ków , gdyż- 
s ię  spddziew ano1 z a w s z e , że się te rozru ch y uspo­
koją.*  P re zy d e n t-  N a  m ocy ja k ieg o p o sta n o w ie- 
nia rozdaw ano pieniądze- m iędzy w o jsk o ?  O ska­
rżon y  :■ rN a  m ocy postanow ienia ministra skarbu.* 
P rezy d en t j  K ied y  i  kto dał rozkaz zw inąć o b óz 
p o d  S r  O mer ? O skarżony;. R o zk a z ten dat h ró ł 
W n ocy z e  środy na czw artek.*

( Ciąg, dalszy następl.J

Szwujearyja-
P ow stań cy, k tórzy  w dniu 5- gru d n ia  w ie c zo ­

rem  Aarau osadzili ,  i  rozłożyli- s ię  w  dom ach 
p ryw atnych , d a li się nakoniec deputowanym -rządu 
U akłonić d o  cofnenia s ię  o  d w ie  m ile  ,  aby na 
liiającem  nastąpić zgrom ad zen iu  wieli} i ej rad y  
ntowa konstytucyja m ogła  b y ć  spokojnie rozpo 
żnawaną- P o d z ie li li  się w  L en zb u rgu  i  w siach  
okoliczn ych  i  żyją  kosztem  m ieszkańców- Klasztor' 
M u r r , p o ło żo n y  o  trzy  m ile ,  poseła im cod zien ­
n ie  znaczną ilo ść ’ żyw ności- M ó w ią , ze  d o  te.gO' 
w ojską p rzy łą c zy ło 1 się w ie lu  L u cern czyh ów , i ż e  
ta k o w e lic z y  ju ż  7000 ludzi- D ow ód zcą jest- go-' 
spodnik w ie jsk i nazw iskiem  F iścher-

Riem cy,
G azety frankfurtskie z  dnia 17- gru d n ia  d on o- 

izą :-' Cesarsko austryjacbi prezydująey p o seł ba­
ron  M unch B ellin gh ausen  o d jech ał dzisiaj d o  
W ie d n ia  ;1 p o w rócić  ma w  p-ołówie’ p rzy sz łeg o 1 
miesiąca.- D alej-kró l-p ruski jeneralny pO czfinistrz 
ią o s e b p r ^ r  zw iązku  niem ieckim  pan N a g łe r  p o­
je c h a ł na krótki czas do1 B erlina- 

P r u s s y -

GaZefa stanu p isze  pod- dniem  24. grudnia s 
M in isteryjum  spTaw duch ow n ych , ośw iecenia,i m e­
dycyny W ysłało d o  M oskw y i  w g łą b  Ross^i 4ch  
ekarzy ,  aby ro zp o zn a li ch o lerę1 w e  w szystkich  

j e j  posfaciacb-
G azeta du.sseldorfska donosi z  W erden- z  dnia 

t 5 . grudnia - W czoraj, z  po łudn ia  o  g o d z in ie  4.tej 
kilku1 w ięźn ió w  w tutejszym  domu1 popraw y c h c ia ło  
s ię  wyłamać',- w szelako p rzed się w zię te  środki1 te­
mu Zapobiegły- Ponieważ- na p o w tó rzo n e  w e ­
zw a n ie  n ie ch cie li zap rzestać sw o jeg o  zam iaru', 
ożyto  bron i', i  trze c h  Z abito  ,  a d w óch  raniono1;; 
tym  sposobem  p rzyw rócon o1 spokojność i  żaden> 
t  w ięźn iów  n ie  uszedł-

-rft - - *

S p r o s  t’ O w  a1 ii i ć : W  przeszłym1 niirńerze',- na', str. Q'f 
WprzedZ. wierszu’ 7 od'dołu1,■ zamiast i w stanie o b i  ę- 
ż c 11 i! a1 Czytaj1:- W stanie w o  j, 11 y .-

ftedabtof i Mikołaj M icbafewicsj ->  Urokiem-- Piotra Pil-arff-


